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Wiadomości kraj owe.

Z  B e r l i n a ,  d n .  16. K w i e tn i a .
K .  P a n  p r z y j ą ł  d z is ia j ,  w  W .  C z w a r t e k ,  

k o r n m u n ię  ś w .  w  k ap licy  p a ła c u  k r ó l e w s k i e g o  
z r a k  p i e r w s z e g o  B isk u p a  E y le r t a .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  11. K w i e t n i a  
D a ls z y  c iąg  P o s t a n o w i e n i a  o p e n s y a c h  e m e ­

r y t a ln y c h -  2 5 )  M i k o s o w i  M a z u r o w s k i e m u ,
D z ie n n ik a rz o w i  - A r c h i w i ś c i e  B .u r a  K om nrns-
s a r z a  o b w o d u  S ie r a d z k ie g o ,  1,120. 2 6 )  F r a ń -
c is zc e  z D z i e c h ó w  S w ie r c z y ń s k ie j ,  w d o w i e  
p o  W a t e n t y m  S w i e r c z y ń s k i m ,  p o h c y a n c i e  

,rzy  U r z ę d z i e  M u n i c y p a ln y m  m ia s ta  K r a s n o -  
, r ó d ,  z ło ty c h  85. 27) M a r c i n o w i  S k u b s k ie -  

m u  b y ł e m u  B u r m i s t r z o w i  m ia s ta  S k ie r n ie ­
w i c  z ło ty c h  960. 2 8 )  K a j e t a n o w i  J e z i e r s k i e ­
m u  ’ R a c h m i s t r z o w i  b iu r a  D y re k c y i  G e n e r a l ­
n e j  ’ T o w a r z y s t a  O g n i o w e g o  z ło ty c h  3,000. 
n n l  X a w e r e m u  M o ś c ic k i e m u ,  B u r m i s t r z o w i  
m ia s t a  Ł o s i e ,  z ło ty c h  770. 3 0 )  L u d w i k o w i
B o n i e c k i e m u ,  z ło ty c h  800. 31 )  J a n o w i  N a s -
S;u s  b y ł e m u  B u r m i s t r z o w i  m ia s ta  T u r k a ,  z ł o ­
t y c h  1 540. 32 )  K a r o l o w i  H e j d e n r e i c h ,  b y ł e -

t

m u  B u r m i s t r z o w i  N o w e g o - m i a s t a , z łp .  350. 
3 3 )  N o r b e r t o w i  S z a d k o w s k i e m u ,  p o l i c y a n to -  
w i  p r z y  U r z ę d z ie  M u n i c y p a ln y m  m ias ta  B r d o -  
w a ,  z ło t y c h  160. 34) A n to n ie m u  K w i a t k o ­
w s k i e m u ,  s t r ó ż o w i  n o c n e m u  p r z y  U r z ę d z i e  
M u n i c y p a ln y m  m ia s ta  S i e r p c a ,  z łp .  Ib 0 .  35 )  
K a r o l o w i  W o j c i e c h o w s k i e m u ,  p o s ł a ń c o w i  
k o n n e m u  p r z y  b iu r z e  K o m m i s s a r z a  o b w o d u  
P i o r t k o w s k i e g o , z łp  420._ 3 6 )  ł  r a n c i s z k o r n  
L o re n s , -  B u r m i s t r z o w i  m ia s ta  S t ę ż y c y ,  z łp .  
1,800. 3 7 )  J ó z e f o w i  A n t o n i e m u  I p n a r s k i e m u ,
b y ł e m u ,  B u r m i s t r z o w i  m ia s ta  J a n o w a ,  z łp .  
110. 3 8 )  A n n i e  z M a s s ó w  W r ó b l e w s k i e j ,
w d o w i e  p o  A lo iz y m  W r ó b l e w s k i m ,  A d j« n k c ie  
w y d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  p r z y  R z ą d z ie  yu- 
b e rn i ja l r iy m  M a z o w i e c k i m ,  o r a z  t r z e m  lej 
c ó r k o m :  T e r e s s i e ,  E m i l i i  i  W i k t o r y i , ^  z łp .  
750. 3 9 )  P a u l in ie  z W i t k o w s k i c h  W a g n e r o -  
w e j ,  w d o w i e  p o  W a l e n t y m  W a g n e r z e ,  S e ­
k r e t a r z u  o b w o d u  P i o t r k o w s k i e g o ,  o r a z  t r z e m  
je j  c ó r k o m :  Z e n o b i i ,  K le m e n t y n i e  i M a r y a n -  
n i e ,  zł. 1,400. 40) W i k t o r y i  z J a n k o w s k i c h
M a ł a c h o w s k i e i , w  d o w i e  p o  J a n i e  M a ł a c h o ­
w s k i m ,  s t r a ż n ik u  b o r u  m ia s ta  M ł a w y ,  o r a z  
t r o jg u  jej d z i e c i o m :  J a k u b o w i ,  A n to n in i e  i  
W i n c e n t e m u ,  zł.  100. 4 1 )  O n u f r e m u  K ie l-
n i s c k i e m u , Ł a w n i k o w i  K a s s y e r o w i  m ia s ta  Ł a ­
s k a r z e w a ,  z ł .  894. 4 2 )  P r a k s e d z i e  z  W i e r z ­
b ic k i c h  W a s i l e w s k ie j ,  z o n ie  n ie o b e c n e g o  J a -



na  W a s i l e w sk ie g o ,  kancel l isty W y d z i a ł u  K o n -  
Irolli s łużących ,  złp.  125. 45) K a r o l o w i  Su-  
dor sk i em u,  b y łe m u  D z ie n n ik a rz o w i  w  d a ­
w n e j  Kommissyi  W o j e w ó d z t w a  K ra k o w sk ie ­
g o ,  dodatek w  ilości zł. 100. 44 ;  W i n c e n ­
te m u ,  d r ó ż n i k o w i ,  zł. 480. 45)  M a rc in o w i  

X lyb u l i kow i ,  d r ó ż n i k o w i ,  zł. 215. 46)  K a ta ­
rzyn ie  z Chrośc i l e wsk ic h  U l r i c h ,  w d o w i e  po 
F r y d e r y k u  U l r y c h ,  E x p e d y t o rz e  pocz ty  w  U- 
r z ę d o w i e ,  o raz  córce  jej K a t a rz yn ie ,  zł. 150, 
dla có rk i  zaś zl. 50. 47)  N i k o d e m o w i  Ine.;
de L e o n ,  K o m m i s s a r z o w i  d e l e g o w a n e m u  
w  o b w ó d  Lubel ski ,  zł. 5,000. 48)  Macie jowi 
K a s z e w s k i e m u , B u r m i s t r z o w i  miasta B r d o w a  
zł- 1,265. 49)  E m i l i a n o w i  N o w i c k i e m u ,  cz łon­
k o w i  r ady  Lekarsk ie j ,  zip. 4,400. 5 0 )  A- 
gnieszce z Niedz w jeckich Dz ie rzanowsk iej ,
w d o w d e  po  Janie  D z i e r ż a n o w s k i m ,  st r ażniku 
p r zy  więz ien iu  krymi r ia lnem w  K a l w a r y i ,  tu­
dzież d w o j g u  jej dzieciom Marcel l i  i Lucyu-  
s z o w i ,  dla matki  zip.  118 gr. 20,  dla dzieci 
zł .  79. 51) W e r o n ic e  z B e n tk o w s k ic h  D o b ­
ko w sk ie j ,  w d o w i e  po Kajetan ie  ł J . jbkowskim,  
w o ź n y m  przy  Rządz ie  G ub er .  _ lJłoc. ,  oraz 
pięciorgu  jej dz iec iom:  W e r o n i c e ,  W ł a d y ­
s ł a w o w i ,  T e o d o r o w i ,  F lo re n ty n ie  i Maryan-  
n i e ,  zł. 420. 52) Ł u k a s z o w i  I w a ń sk ie m u,
d r ó ż n i k o w i ,  zł. 107 gr. 15. 63) Agnieszce
z G o s t ow sk ic h  S z a n o w s k i e j ,  w d o w i e  po L u ­
d w i k u  S z a n o w s k i m ,  w o ź n y m  przy  Urzędz ie  
M u n ic y p a l n y m  miasta Lu b l in a ,  o raz  t r zem 
jej s y n o m :  F ra nc i s z ko w i ,  A d a m o w i  i Alexan- 
d r o w i ,  zł. 720. 54) Maryann ie  z R ojew skich  
O ch o c k ie j ,  w d o w i e  po P iot rze  O ch oc k im  dró  ­
żniku,  zł. 144. 55) Salomei  z C z e k a n o w sk ic h  
S z y m k i e w i c z o w e j ,  w d o w i e  po  Alexandrze  
S zy m ki e w ic z u ,  niegdyś pisarzu d y ź u r s t w a  b y ­
łego W o j s k a  Polskiego,  po te m dyc laryuszu  
p r z y  Urzęd z ie  M un ic y p a l n y m  miasta V\ arsza- 
w y , 306. 56) Jakubowi  K a s z e w s k ie m u ,  d r ó ­
ż n i k o w i ,  zł. 485. _ _ -D. c. n.

W  celu w y k o rz en i en ia  rozszerza jącego  się 
w  K ró l e s tw ie  Boi skiem ż e b r a c t w a ,  k tó remu 
często po św ię ca ją  się ludz ie ,  ani w ie k i em  o- 
b a r c z e n i ,  ani  k a l e c tw e m  dotknięci  i n iepozba-  
w ie n i  sił f i zycznych,  k t ó r eby  im t a m o w a ł y  
m o ż n o ść  g o d z i w e g o  za pr a c o w a n ia  na życie, 
Ra d a  Admini s t r acyjna  K r ó l e s t w a ,  na p r z e d ­
s t a w ie n ie  Kommissy i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  na  posiedzeniu 
z dnia 6. (18.) L u te g o  r. b. po s t a n o w i ł a :  m ię ­
dzy  innemi  ś rodkami  ukrócen ia ż e b r a c t w a  
w  k ra ju ,  aby wszys cy  żebracy w  Kró les twie ,  
sko ro  o nich n a b \ t e  zos tanie p r z e k o n a n i e ,  iż 
są zdo l nym i  do p r acy ,  odsy łam byli na r ob o ty  
do  t w i e r d z ,  w  k t óyc h  za t rzymani  zos taną do 
czasu za p ra c o w a n ia  sobie dos ta t ecznego  f u n ­
duszu  na p ie r w s z y  zak ład ,  u ł a tw ić  im mający
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g o d z i w y  t ryb  życia,  o raz  do czasu okazania 
w  ciągu poby tu  w  t w i e r d z y  należytej  p o p r a ­
w y  moralnej , ,  C h ł o p c y  zaś ma łole tn i ,  ż e b r a ­
ninie od d an i ,  odes łani  będą do z a k ła d ó w  w o R  
sk o w y c h  kar i tornstów.  Ś rodk i  t e , po  up ły-  
nienju miesiąca od daty niniejszego’ogloszenia,  
w  całej rozciągłości  zos taną w  w y k o n a n i e  
w p r o w a d z o n e .  Każdy  p r ze to  z żebrzących  
a z d r o w i a  i zdolności  do  p racy n iepozba w io -  
n y , w in ie n  w  ty m  przeciągu  czasu obmyśleć 
dla siebie rodza j  p racy  i g o d z i w e g o  za r o b k o ­
w a n i a ,  jeżeli un ikną ć  p ragnie sk u tk ó w  w y ż e j  
wspo r rm  onego  rozporządzen ia .

R o s s y  a.
I n w a l i d  R o s s y j s k i  obe j muje  nas tępujące 

w ia d o m o ś c i  o w y p r a w i e  ch i wańsk ie j :  «Z da- 
w n ie j  po da ny c h  doniesień w i a d o m o ,  źe w o j ­
ska w y p r a w y  p rzy  szańcach nad l i m b ą  z ma- 
t e rya łem  s w o i m  się zg roma dz ić  miały.  T e r a z  
donosi  G e n e r a ł - A dj u t a n t  P e r o w s k i ,  ż e w o j .  
ska te d. 18. L u te go  (1. Marca )  do tych szań­
c ó w  szczęś l iwie  doszły'  i po nad  E m b ą  w  o k o ­
l icach w  paszę i d r z e w o  bardziej  obf i tujących 
o b o z e m  stanęły.  W  po cho dz ie  ty m  w y t r z y -  
m a ł y  jeszcze kilka w i c h r ó w  s t e p o w y c h  ( b u -  
r an e )  a m r o z y  dotychczas  nie s folgowaly ;  d o ­
chodz i ły niekiedy do  25°.  — S tan  z d r o w i a  
mi ęd zy  żołnierzami  w  ogólności  zaspakaja jący:  
nieprzyjacie l  nigdzie się nie  p o k a z a ł ,  niewie-  
dziano  n a w e t ,  gdzie się obraca ł . .  ( U r z ę d o w y  
t e n  r a p o r t  d o w o d z i ,  źe podan e  d aw n ie j  
w  jaz .  J ozriańsk.  z Gazety  P o w s z e c h n e j  i 
Ko r resp .  ł l a mb ur sk ie go  doniesienia nie b y ły  
uzasadnione. )

D o nos zą  z L i b a w y  p od  dn ie m 19. Ma rca :
» Skoro  Naj  Cesa rz  w y d a l  ro zk a z ,  aby  p lany  
sytuacyjne i m a ppy  z g ł ó w n e g o  sztabu J. C. 
M. p rzez P a n ó w  U e r e w l u n a  i A lexe jewa  do 
l a b a w y  w y s ł a n o ,  z k tó r yc hb y  znajdujący się 
tu  ln z en ie ro w ie  Kr.  polskiego Banku korzystać 
i p rzes t r zeń  na k o l e j  ż e l a z n ą  o d  L i b a w y  
d o  N i e m n a  p r z e r y s o w a ć  m o gl i ,  za ję to się 
za raz tą czynnośc ią ,  i mieszkańcy tutejsi  do-  
doczeka l i  się tej r adośc i ,  źe spełnienie  ich naj- 
gorętszycł i  życzeń już d. 23. Lutego (6. Marca )  
rozpoczę to .  Pod  p r z e w o d n i c t w e m  P. Polli- 
mego  rozp oc zę t o  w y tk n ię c i e  linii,  i w  p i e r ­
w s z y c h  d w ó c h  dn iach  p o w b i j a n o  pale aż do 
Be rn a te n u ,  o 2 mili s t ąd;  dnia 16. Marca zaś 
opuszczono  granicę kur l andzką i przen ies iono  
s'ę na l i t ewską.  Mie j sc owo ść  sprzyja  nade r  
t a k o w e m u  p r ze d s ię w z i ęc iu  i szybkość ,  z jaką
się p raca o d b y w a ,  a w n i e  tego do-wodzi.  __
Panu Sc h ae f fe ro w i ,  in źen ie ro w i  Banku  w a r ­
szawskiego,  po lecono  także zdjąć plan  miejsca 
° d  K a n a ł u  a u g u s t o w s k i e g o  d o  J u r^ 
b u r g a ,  i w k r ó t c e  z a p e w n e  bliższych o tein 
dziele udziełą n a m  szczegółów*.«



F r a n c y a ,
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Kwietnia .

K u r y e r  F r a n c u z k i ,  mogą cy  od czasu p o ­
łączenia się Pana Tl liiersa z P a n e m  O d d o n e m  
B a r r o te m  pew nie j sz e  n ie rów nie pos iadać wia  
dorności ,  tak się dziś o s p r a w a c h  W s c h o ­
d u  o d z y w a :  » Pytanie w s c h o d n i e  na no w  o
ś w i a t  po l i tyczny  w  ruch  w p r a w i ,  Pari Brun-  
n o w  o t r zym ał  od d w o r u  s w e g o  ins t rukcye i 
t y t u ł ,  nadający p o s ł a n n i c t w u  jego wia rog o-  
d n y  i u roczysty  cha rakte r .  Nur i  JLtendi jest 
w  L o n d y n i e  i w  czasie u k ła d ó w  t r w o ż l i w ą  i 
n i e do wi e rz a jąc ą  T u r c y ą  rep re z en to  wać będzie.  
—  Min i s t e ryu m nie mo ż e  tego p rze d  sob^  taić, 
jak ważr i em jest dla nas  b ran ie  się m o c ar s t w .  
Zaraza  k o n g r e ss o w a ,  której  czasy,  jak się zda ­
w a ł o ,  p rz e m in ę ł y ,  p o n a w i a  się z n o w u .  — 
"W czasie r es tauracyi  o d b y w a ł y  się o w e  dy­
p lom at yc zne  zg ro ma dze n ia  w  zakresie ś w i ę ­
tego p rzym ie rz a  w  W i e d n i u ,  O p a w i e  i Lu-  
b ian ie ,  od czasu r ew oi uc y i  l ip co w ej  Anglia 
stała się w i d o w n i ą  tychże.  W  Lo nd y n i e  to 
łconlerencya dy p lom at yc zna  uskuteczni ła  po 
s iedmiule tn ich uk ładach  roz łączenie  Nid e r l an ­
d ó w  i Belgii ,  i w  Lond yn ie  to z n o w u  s p r a w y  
"Wschodu  za ła twić  ueiłuią. Pytan ie  w s c h o d n i e  
niemnie j  jest t r e śc iw e  i w a ż n e ,  jak s p r a w y ,  
k tó rem i  się 1815 roku w  W i e d n i u  z a jm ow a no .  
I  on o  r ó w n i e  pokój  jak w o j n ę  zaw ie ra .  R ó ­
w n o w a g a  siły zb ronej  na s ta łym lądzie z a w i ­
sła od  r oz w ią zan ia  t rgoż.  Jeżel i  Rossya pod 
j a kąko lw iek  bądź  pos tac ią ,  czyli to pod  p o ­
stacią zd ob yc zy  lub opieki ,  K on s ta n ty no po l  
o t r z y m a ;  jeżeli Ang licy E p i p t ,  a lbo też tylko 
m i ę d z y m o r z e  S u e z  obsadzą ,  r ó w n o w a g a  ta 
znies ioną zostanie.  Nuże  w i ę ć  ! Z a w i ą z a n e  
W  l . o ndy n ie  układy  nie mogą  mieć  ani innego 
za m ia ru ,  arii innego  w y p a d k u .  V\ i emy już 
n a p r z ó d ,  że P or t a ,  spuszczając się na  p o m o c  
Rossy i i Angli i ,  Haszy żadnego  nie da p r zy ­
z w o l e n i a ,  i że Basza ,  u łny  w  s w o j e  p r a w a ,  
d o b r o w o l n i e  ani jednej  piędzi  ziemi nie ustąpi.  
J e d y n e  za tem pytanie,  jakiem się w  Londyn ie  
z a j m o w a ć  b ę d ą ,  moż e  się t ylko do tyczeć  ś r o ­
d k ó w  p r zy m u s o w y c h ,  k tó r ych by  użyć należało 
na  korzyść  su ł t ana  z usze rbk iem dla Wice kró la .  
K t ó r e  m o c a r s t w o  Turcyą obsadzi ,  i w  jaki spo­
sób  T u r c y a  ma  być obsadzoną,  to całą dalszą s t a ­
n o w i ć  będz ie  t rudność .  Lec z  obsadzen ie  jest 
c zy s ty m p o dz ia łe m,  tylko p od  in n e m  n a z w i ­
skiem.  T o  t r zeb a  w y j a w i ć  Londy ńsk a  kon-  
f e renc ya  m a  tylko podz iał  Turcy  i na celu.  Z a  
r o z w in ię c ie m  planu tego o bo w ią z k ie m  będzie 
F r a n c y i ,  u sunąć  się od  uk ła d ó w .  Pan  1 hiers,  
jak p o w i a d a j ą ,  p rzes ła ł  P a n u  G u i z o t o w i  b a r ­
d z o  ob sz e rn e  ins t rukcye o pol i tyce F ran cy i  
p o d  w z g l ę d e m  W s c h o d u ,  a Pan G u iz o t  ściśle 
• i ę  tychże  t r zym ać  postanowił* L e c z  o b a w i a ­

m y  się,  aby się tu nie pomydono w z g l ę d e m  
różny eh odmian,  jakich się jeszcze F ra n cy a  w  
ciągu kongressu ch w yc ić  może,  gdy wszys tkie 
inne m o c a r s t w a  już coś p e w n e g o  mi m o  naszej  
w i e d z y ,  a mo ż e  i p r z e c i w  n am  sa my m p rze d­
sięwzię ły .  Jedyną,  pol i tyką,  jaka na na ,z  kraj  
nadal  p rzys to i ,  jest stan od oso bn ien ia ,  u w a ­
żania i protestacyi .  Jeżeli  zdanie nasze wagi  
mie ć  nie będzie,  zapobiegać nam t rzeba.  W t e ­
dy  dop ie ro  będzie- m o ż n a  ukończyć  s p r a w y  
w sc ł iod n ie ,  gdy Francy a  tego zapragnie.  D o ­
póki zaś w sp ó ł dz ia ł an ie m naszćm w  zaszczy­
tny  dla nas i uży teczny  sposób gardz ić  będą,  
dopó ty  ciągłą będz iem y z a w a d ą . "

P o b ła żan ie ,  z jakiem się ciągle jeszcze P a n  
T h i e r s  z cz łonkami  ś rodka obchodz ić  zdaje ,  i 
u s i ło w a n ia  t egoż,  aby dla siebie głosy ich p o ­
zyskać ,  co raz bardz ie j  n i epodobaią  się dz ien ­
n ik om  lewć j  s t rony,  i n a w e t  K o n s t y t u c y o -  
n i s t a  p rzy  sposobnośc i  m ia n o w a n ia  P. B e r ­
gera tak się międ zy  inne mi  o d z y w a :  »Między 
dawnie j sz emi  221 nie ma ła  znajduje się l iczba 
takich,  co ma łą  okazują sk łonność  do z w o ­
dzenia z Mini st r ami  boju.  L ec z  164 głosy,  o-  
t r z y m a n e  p rze z  Pana  Q u e s n a u l t ,  d o w o d z ą ,  
jaki w p ł y w  systematycznie n iep rzychy lna  p i e r ­
w s z e m u  M a r c o w i  f rakcya ciągle jeszcze na  
u m i a r k o w a n ą  część o w e g o  s t r o n n i c tw a  w y ­
w i e r a  Je d y n y  ś rodek  do zniszczenia w p ł y w u  
tego na t em po lega ,  a b y ś m y  r a z  p r z y n a j ­
m n i e j  o b c h o d z i l i  s i ę  z n i e p r z y j a c i ó ł ­
m i  p o  n i e p r z y j a c i e l s k u ,  nic ty m  nie p r z e ­
baczal i ,  co sami nic nie p rzebacza ją ,  i abyś my 
się z tymi  pojednać nie pragnęl i ,  co każde 
po jednan ie  od siebie odpycha ją . "

W  skutek połączenia  się r zemieś ln ików,  o b ­
stających za większą d n i o w ą  zap ła tą ,  p rzysz ło  
w  L i l i ebonne do r o z r u c h ó w ,  o k tó rych w p r a ­
w d z i e  jeszcze bl iższych nie m a m y  szczegó­
ł ó w ,  ale k tó r e  p rzecież nie były b a r dz o  mało -  
zn a cz n e ,  gdy op óc z  ściągniętej ze ws zys tk i ch  
s t ron ża n da r m e ry i ,  także jeszcze ko mp an ia  
grenadyn-rów z H av r e ,  onegdaj  około p ó ł n o ­
cy, opa t r zo na  w  ost re ł a d u nk i ,  do L i l i ebon ne  
w y rus zy ł a .

Rz ąd  ogłasza nas tępującą depeszę t e l eg ra ­
ficzną z R a j o n n y  z dn. 9. K w ie tn i a :  » P o d -  
p r e f e k t  b a j o ń s k i  d o  M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  Karo l i s towsk i  6. i 7. b a ­
t al ion w  Aragoni i  napad ł  dn.  6. b. m.  po d  Pi- 
t r arką  P u ł k o w n i k  Z u r b a n o  i zniósł  je. — 419 
żołn ie rzy i o f i c e ró w  w  n ie wolą  zabrano.

W p iśmie j e dn em  z 1 ' u ł o n  u z dn.  6. w y ­
ra ż on o ;  „ P u ł k o w n i k  D e l a r u e  od p ły ną ł  dziś  
o k r ę t e m  p a r o w y m  « R a m i e r «  z n o w u  do A l ­
gieru.  —  Moż na  p rzyp uśc ić ,  źe wielka  wy­
p r a w a  r ozp oc zn i e  się oko ło  dnia 20. b. m.  —  
R z ą d  p o s ta n o w i ł  n a r es zc ie ,  jak się zdaje,



c h w y c ić  się ś r o d k ó w  do  zapobieżenia  ta jnym  
za m a ch o m  Beja tum skiego na korzyść  Abdel-  
K ad e ra .  F rega ta  )>Perle« o d p ły n ę ła  do  lu n i -  
su ,  i w iez ie  dla ta m ecznego  K onsula  t rancuz-  
kiego doniesienie, źe w  czasie w y p r a w y  p r z e ­
c iw  A b d e l  K a d e ro w i  t rz y  okrę ty  l in io w e  pod  
G o u le t te  u s ta w io n e  będę.

Z  R i o  J a n e i r o  nadesz ły  tu  w iad o m o śc i  
do  d. 31 • Stycznia. J o r n a l  d o  C o m e r c i o  
z dn. 2 5 .Stycznia z a w ie ra  doniesien ie  z M o n ­
t e v i d e o  z d.  7- S tycznia  o k lę sc e , jaką armia 
E ch a g u ieg o  p o d  Cagan< hą dn. 29. G ru d n .  r. z. 
poniosła . Rzeczy, a r ty lerya,  ch o rą g ie w  i m n ó  
s tw o  jeńców-, w p a d ły  w  ręc e  R i b e i r y .  — 
Zw ycięstw-o pod  C achangą w y d a  z b a w ie n n e  
o w o c e  dla poko ju  i pokojriości o w e g o  kraju, 
a lb o w ie m  z w y c ię s tw o  to  jes t  z w y c ię s tw e m  
cvw il izacy i nad  b a r b a rz y ń s tw e m  i d e sp o ty z ­
m e m  k tó ry c h  Rosas w  o w y c h  okolicach jest 
r e p re z e n ta n te m .  B ędzie  o n o  za razem  w ażne  
d la  py tan ia  f r a n c u z k ie g o ; u tra ta  a lb o w iem  
o w e j  armii na jdo tk l iw szą  jest s tra tą  ; jaką tylko 
R osas m ó g ł  ponieść .  G ło sz ą ,  ze G en .L av a l le  
p o d o b n ie ż  odn ios ł  z w y c ię s tw o  nad  O n b ą  !

L o p e z e m  z  dni a i  11- K w i e t n i a .
N a  p o s i e d z e n i u  Izby D e p u to w a n y c h  dn. 11. 

K w i e t n i a ,  P r e z e s  R ady  w s tą p iw s z y  na m ó ­
w n i c ę ,  uczynił Izbie udzie lenie  w  im ien iu  
r z ą d u ; '  « N ie p rz e w id z ia n y  w y p a d e k  zn iew ala  
nas  do  uczynien ia  P a n o m  nas tępującego  u d z ie ­
lenia." (O z n a k i  c iekawości.)  M in is ter  r o z w o ­
dzi ł  się nas tępn ie  nad  po łożen iem  Buenos A y -  
r e s u  i R zeczypospo li te j  A rgentyńskie j.  W y ­
n u rz y ł  n ad z ie ję ,  źe p o s tę p o w an ie  P rezesa  
R o sa s  w k r ó tc e  u k a ra n e m  z o s ta n ie , k iedy r z ą ­
d y  s k o n f e d e ro w a n e ,  otaczające B uenos  A yres, 
r ó w n i e  czu ją  p o t r z e b ę  zrzucen ia  jarzm a jego
jak chęć pomszczenia s,ę na ty m  okru tm ku .
W s z a k ż e  podczas  b lo k a d y  agenci rzą d u  f ra n ­
cuzkiego  w  o w y c h  okolicach do rob ien ia  w y ­
d a t k ó w  s p o w o d o w a n y m i  Sl? u jrze li ,  k tóre 
do tychczas  1,700,000 fr. w y n o s z ą  a za t a j n e  
w y d a t k i  p o c z y ty w a n e  byc  p o w in n y .  , u m -  
m a  ta  tak  z n a cz n a ,  iż p rz e d m io te m  oddzie l­
nego  p ro jek tu  do  p r a w a  stać się musi. G d y b y  
Iz b y  n ie  by ły  zg ro m a d zo n e  — d o d a ł  l . I h ie r s  
—  s a m b y  się p o d ją ł  o d p o w ied z ia ln o śc i  uiszcza­
nia  się w  zapłacie tych  s u m m ,  p o n ie w a ż  
w s z e la k o  I z b y  są z g ro m a d z o n e ,  w o l a ł  w ię c  
r a d y  ich  zasięgać. P re ze s  R a d y  p rze czy ta ł  
nas tępn ie  do tyczący  się p ro je k t  do p r a w a  i żą­
da ł  n ie z w ło c zn e g o  zbadan ia  onegoz .  _

Z n am ien i ta  liczba g ło só w  m niejszości p rz y  
o s ta tn im  w y b o r z e  S ek re ta rz a  Izb y  dzienniki 
k o n s e r w a t y w n e  n o w ą  n a tch n ę ła  o d w a g ą  i d o ­
kładają o ne  te ra z  w sze lk ie j  usilności,  aby  o t u ­
c h ę  przy jac ió ł  s w o ic h  o ż y w ić .  D z i e n n i k

s p o r ó w  o be jm u je  dzisiaj nas tępujący  a r tyku ł :  
« s t r o n n ic tw o  k o n s e rw a ty s tó w  nie r o z w ią z a ło  
się — tak  się zaczyna a r ty k u ł  jednej gazety 
m in is te ry a ln e j , d z iw iąc e j  się w y t r w a ło ś c i  tego 
s t ro n n ic tw a  i o b u rzo n e j  na nię. Za is te ,  z a ­
d z iw ie n ie  to  n a d e r  n a iw n e !  Dla czegóż m ia ­
łoby  się s t ro n n ic tw o  k o n s e r w a ty w n e  r o z w i ą ­
zać ? W i e m y  b a rd z o  d o b r z e , że d aw n ie j  z p o ­
gardą g ło sz o n o ,  źe s t r o n n ic tw o  221 każdem u  
M in is te ryum  ulegać b ędz ie ,  źe ono  tylko s p r z ę ­
t e m ,  t łó m o k ie m ,  k tó ry  jedno  M inis teryum  
d r u g ie m u  p rzekazuje .  Ale sp rzę t  ten  zaczyna 
m ieć  i w y n u r z a ć  w o l ę ;  to to  zadziw ia ,  to  o b u ­
r z a ,  iłe że po  w o tu m  nad  ta jnem i w y d a tk a m i 
s ą d z o n o ,  źe w sz y s tk o  już p o k o n an e .  S t ro n ­
n ic tw o  m in is te rya lne  ro z u m ia ło ,  że 221 z w y ­
ciężeni i zdobyci. Z w y c ię ż e n i  są o n i ,  to  p ra ­
w d a ,  ale zdobyc i w  ty m  dn iu  dop ie ro  będą ,  
kiedy się po d d ad zą .  A le  cóź się dotąd  stało, 
dla czegoby  się po d d ać  mieli? C óź  M in is te ­
r y u m  u c z y n i ło ,  aby  zaufanie ich pozyskać?  
A  pros im y i na  to  u w a ż a ć ,  źe 164 g ło só w  
s t r o n n ic tw a  k o n s e rw a ty w n e g o  nie są głosami 
sys tem atycznej  oppozycyi.  S t ro n n ic tw o  k o n ­
s e r w a t y w n e  t rz y m a  się w  k u p ie ,  ale nie jest 
n ieprzyiacie lskiem . G ło s o w a ć  będz ie  za p r a ­
w a m i  M in i s t ró w ,  jeżeli p r a w a  te  zdan iem  jego 
będą  zb a w ie n n e .  N ie jest ono  niszczącą, lecz 
p rz e c iw n ie  ocalaiącą o p p o z y c y ą ,  n a p a w a ją cą  
M in is te ryum  d u c h e m  m ą d ro śc i  i u m ia r k o w a ­
n ia ,  k tórego  z ź ród ła  sw e g o  n ie  nabędzie .  
C h c e  o n o ,  aby  M in is te ry u m  w  os ta te czn y m  
ra z ie ,  gdyby  le w a  s tro n a  zan ad to  w ie le  żądać 
m ia ła ,  w sze lk ie  z w ią z k i  z nią z e r w a ła .  M i­
n is te ry u m  sam o z a p e w n e  cz u je ,  źe d o ty c h ­
czas p r z y p a d k o w ą  tylko posiada w iększość .  
T y lk o  s t ro n n ic tw o  k o n s e r w a ty w n e  sta lą  w i ę ­
kszość nadać  m u  m oże. A le  nastąpi to  tylko 
w  ty m  razie z za sz czy tem ,  kiedy o t rzy m a  r ę ­
kojmie b ro n io n y c h  od  lat 10 zasad a ręko jm ie  
te tylko w te n c z a s  pozyskać m o ż e ,  jeżeli w  je ­
dnośc i w y t r w a .  N ie  b y ło b y  w ię c  to  z k o ­
rzyścią dla s t ro n n ic tw a  k o n s e r w a t y w n e g o , te ­
raz b ro ń  z łożyć i się ro z p ro sz y ć ,  ile źe jedność 
onego  już te ra z  w id o c z n ie  w ie le  d o b reg o  
zdz ia ła ła ,  nie p o z w a la ją c  M in is tro m  działać 
zu pe łn ie  w  d u c h u  le w ć j  s trony . O d d a je m  
M in is trom  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  źe do tychczas  nic 
złego nie z ro b i l i ;  t r w a l i  w  n ieczynnośc i  k o n ­
s e r w a t y w n e j ,  za k tó rą  im  p o n iekąd  d z ię ­
kujem y."

W  B e s a n ę o n  zgo rza ł  z d. 7. na 8. b. m. 
śpital. C h o r y c h  ty lko  z t rudnośc ią  oca lono  
a kobie ta  jedna stała się p a s tw ą  p łom ieni.  
S zk o d ę  p rz e z  ogień z rz ąd zo n ą  podają  na
400,000 f ra n k ó w .

K a ro l is to w s c y  G e n e ra ło w ie  E lio  i Alzaa, 
p r z e b y w a ją c y  od  dni kilku w  P a ry żu  za  da-



n ć m  s ło w e m  h o n o r u ,  zostali w c z o ra j  p rz e z  
policyą sc h w y c e n i  i n ie w ie d z ie ć ,  gdzie się po ­
dziali. S ą d z ą  j e d n a k ,  źe ich ro z łą c z o n o  i G e ­
n era ła  Elio  do Amieris odes łano. _

L is ty  p r y w a tn e  z N e a p o l u  o p ie w a ją ,  żc 
zatargi z Anglią za p o ś r e d n ic tw e m  Posła  au- 
s tryackiego  z a ła tw io n o

G ło sz ą  o pożyczce 125 m i l io n ó w  f ra n k ó w ,  
jaką H iszpania p o d  za ręczen iem  F ra n cy i  za ­
ciągnąć zamyśla. 50 m i l io n ó w  m a ią  uzyc  na  
z a p ł a c e n i e  ro czn e j  p r o w iz y i  od  d łu g u  c z y n ­
n eg o ,  a resz tę  o b róc ić  na n ie u c h ro n n e  w y d a t ­
ki dla adm inistracy i i armii.

A n g l i a -  . .
Z L o n d y n u ,  dnia 7- K wietnia.

Pap ież  do H ra b ie g o  S h r e w s b u r y ,  P rezesa  
za łożonego p rz e d  d w o m a  laty w  Anglii insty­
tu tu  ce lem  rozszerzan ia  w ia r y  kato lick ie j ,  n a ­
stępujące  w y d a ł  pism o ap o s to lsk ie : « N aszem u  
wielce uko ch a n em u  Synowi, h ra b ie m u  etc nasze 
p o z d r o w ie n ie  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  apostolskie, 
p o d c z a s  kiedy nas ciągłe n aw ie d za ją  u t rap ie ­
n ia  z p o w o d u  w z m a g a ją c y c h  się c ierp ień  k o ­
ścioła Je zu sa  C h ry s tu s a ,  o tw o r z y ło  się nam  
tak  obfite ź ró d ło  szczęśc ia ,  iż nas  n ie ty lko 
w  boleści naszej p o k rze p ia ,  lec* n a w e t  n a d ­
z w y c za jn ą  radośc ią  przepełn ia .  D o w ie d z ie l i ­
śm y  się ,  źe p rze z  w a s z e  i innych  p o b o ż n y c h  
ch rześc ian  u s i ło w a n ia  p rz e d  d w o m a  laty in ­
s ty tu t  katolicki w  W ielk ie j B ry tan ii  w  tym  
celu za łożony  zo s ta ł ,  aby ty c h ,  co naszę ś w i ę ­
tą  w i a r ę  w y z n a ją ,  b ro n ić  i p rz e z  w y d a w a ­
n ie  książek ćh rześc iańsk ich  ob lub ien icę  n iepo­
kalanego  baranka  od sp o tw a rz e ń  odszczep ień-  
c ó w  zasłonić. T e n  z na jw iększą  korzyścią 
dla n a ro d u  angielskiego za łożony  in s ty tu t ,  jak 
ł a t w o ,  w ie lc e  ukochany  sy n u ,  w y o b ra z ić  so­
b ie  m o ż e sz ,  w ie lką  n a m  s p r a w i ł  r ad o ść  —• 
n a m  co z w o l i  W s z e c h m o c n e g o  dziedz icam i 
im ien ia  i ka ted ry  o w e g o  G rzego rza  W ielkiego 
p o s ta n o w ie n i  je s te śm y ,  k tó ry  n a jp rz ó d  W . 
B ry ta n ią ,  W ciem nościach  b a ł w o c h w a ls tw a  
p o g rą ż o n ą ,  św ia t łe m  w ia r y  katolickiej o ś w ie ­
cił. O d d a je m y  się z zaufan iem  tej słodkiej 
n ad z ie i ,  źe św ia t ło  w ia r y  św .  l u d o w i  te m u  
z n o w u  jak d a w n ie j  zabłyśnie. Ż yczym y  z całego 
serca, aby śm y  ty lu  p ięknem i p rzym io tam i o z d o ­
b io n y  lud angielski o jcow sk iem  uczuc iem  z n o ­
w u  uściskać i zgubioną od daw na t r z o d ę  p o w t ó r ­
nie  do  o w c z a r n i  C hrystusow ej p rzy jąć  mogli. 
N ieom ieszku jem y  w ię c ,  w ie lce  u k o chany  sy­
n u  C ieb ie  i w szy s tk ich  c z ło n k ó w  po b o żn e g o  
s to w a rz y sz e n ia ,  k tó re m u  p r z e w o d n ic z y s z ,  u -  
silnie n a p o m n ie ć ,  ab y śc ie ^ ra zem  z n a m y  m o ­
d ły  w-asze do  O jca  m iłos ie rdz ia  ■wznieśli, by  
c ie m n o tę ,  zaślepiającą jeszcze um y sły  w iększć j  
części lu d n o śc i ,  w  u s ta w ic z n y m  żyjącej b ł ę ­
d z ie ,  ro z p ro sz y ć  i  ł a sk a w ie  o w ć  dzia tk i k o ­

ścioła na ło n o  m a tk i ,  k tó rą  opuśc ili ,  p o w t ó r ­
nie sp r o w a d z ić  raczy ł R ó w n o c ze śn ie  udz ie ­
lamy z n ie w y p o w ie d z ia n ą  m iłością W a m  
i w szy s tk im  z iom kom  W a s z y m ,  w  jakichkol­
w ie k  bądź zw ią z k a c h  z in s ty tu tem  katolickim 
b ę d ą c y m , naszego apostolskiego b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a .  D an  w  S w .  t’io trze  w  R z y m ie ,  dnia 
19. L u te g o  1840. r o k u ,  w  dziesią tym  k a p ła ń ­
s tw a  naszego. G r z e g o r z  X V I .«

Z d n i a  10.  K w i e t n i a .
Na pos iedzen iu  w c z o ra js z e m  I z b y  Niźszćj 

to c zy ły  się dalej i skończyły  o b ra d y  nad ( w s p o ­
m n ia n y m  j uż )  w n io sk ie m  Sir J. G r a h a m a .  
B y ło  za ty m  w n iosk iem  g ło s ó w  261 , p r z e c iw  
n iem u  2 7 1 ;  w ię c  w i ę k s z o ś ć  10  g ł o s ó w  
n a  k o r z y ś ć  M i n i s t r ó w

H i s z p a n i a .
Z S a r a g o s s y ,  dn. 3. K w ie tn ia .

W  tu te |szym  E c o  d e l  A r a g o n  cz y ta m y : 
„K aro l iśc i w  Ą ragonii o s p r a w ie  sw o je j  p r a ­
w ie  ca łk iem  już zw ą tp il i .  T ra n sp o r tu ją  a r ty -  
le ry ję  i am unicy ję  z Can tav ie i  do  Morelli,  k ie­
dy w y rz e k łsz y  się tarńtego m iasta  ty lko na o- 
b ro n ie  M o r e l l i  ogran iczać  się pos tanow ili .  
K o rp u s  p a r ty z a n tó w  k a ro l is to w sk ic h  na  t ra k ­
cie M adryck im  P u łk o w n ik a  L e p e t r e ,  Adju-  
ta n ta  M a r o t ę  w  c h w il i  podp isan ia  t r a k ta tu  
B ergarsk iego  ują ł i do  Beteli sp ro w a d z i ł ,  gdzie 
go  |ako zd ra jcę  ścięto.

N i e m c y .
Z D a r m s t a d t u ,  dn ia  12.Kwietnia.

J. C. W .  W .  X iąźę N astępca t r o n u  rossyj-  
skiego dzisiaj w  p o łu d n ie  tu  p rzy b y ł .  B y ło  na  
za m k u  W . Ń iążęcym  p rz e d s ta w ie n ie ,  na  k td -  
r e m  w sz y sc y  w yżs i  u rzę d n icy  w  n o w y c h  
s w o ic h  m u n d u r a c h  wystąp ili .  P o d cza s  p o ­
b y tu  W . Xięcia C e sa rz e w ic z a  n ik o m u  w  p r o ­
s ty m  fraku  w  pa łacu  pokazać  się n ie  w o ln o .

Z B a d  e n ,  dn ia  9. K w ie tn ia .  
P rz e b y w a ją c y  tu Polacy o trzym ali  p aszpo r ta  

z r o z k a z e m ,  aby  w  p rzec iągu  d w ó c h  dni m ia ­
sto i okolice opuścili. Późnie j rz ą d  obw ieśe i ,  
k iedy  b ędą  mogli p o w ró c ić .

S z w a j c a r y a .
Z Z i i r i c h u ,  dnia 8. K w ie tn ia .

(G az .  f o w s z . )  —  Brazylijski P u łk o w n ik  
D e l l ’H o s te ,  p rzy b y ły  tu  p r z e d  kilku dniami, 
m ia ł  Radzie  stanu Miasta S e jm u  o św ia d c z y ć :  
»N . C esarz  brazylijski p ragnie  przy jąć  do  s łu ­
żby kilka tysięcy w o jska  szwajcarskiego.*1 Ze 
zaś S z w a jc a r o w ie  n iechę tn ie  w  za m o rsk ą  p u ­
szczają się s łu ż b ę ,  i źe w ię k s z a  część u s ta w  
K a n to n o w y c h  zabran ia  kapitu lacyi w o js k o ­
w y c h  z w ie lk im  u sz czerbk iem  dla k r e w n y c h  
chcących  s łużyć żołn ierzy ,  p rz e to  z a m ó w ie n ie  
t a k o w e  z a p e w n e  do skutku nie p rzy jd z ie ,  c h o ­
c iażby o n o  z p rz y c z y n y  ko lon izacy i ,  jakąby



ł a tw o  z n iem  po łączyć  m o ż n a ,  w ie lk ą  b a rdzo  
k o rzy ść  dla p rze p e łn io n e j  ludnośc ią  Szw ajca-  
ryi przyniosło .

Z d n i a 9. K  w  i e t n i a.
(Gazety szwajcarskie.)  — O k ó ln ik iem  z dnia 

8 K w ie tn ia  za w ia d o m ia  Miasto Se jm u  S tany, 
ze w  skutek  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o śc i  z W al-  
l i i ,  cofnę ło  w y d a n e  do ró żn y c h  K a n to n ó w  
ro z p o rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  d o s ta w y  wojska, 
m ającego  z o s ta w a ć  pod  z a rz ą d e m  r e p re z e n ­
t a n t ó w  zw iązk u ,  i dla tego także cofa z w o ł a ­
n ie  Sejmu. D o łą c z o n o  do  tegoż r a p o r t  Pana 
Ą le jenburga  d. d. Lausanne  d. 6. K w ie tn ia  
i Pana  M o n n a rd a  d. d. S it ten  d 6. K w ie tn ia .  
O s ta tn i  z nich  donosi  o o d e b ra n e m  z a w ia d o ­
m ie n iu  od P rezesa  R a d y  S tanu  z S ittenu, źe 
U n te rw a ł i iz y jc z y k o w ie  ty lko  się do  T o u rle -  
m a g n e  p o su n ę l i ,  gdzie n o c  z d. 4. na 5. p r z e ­
pędzili .  J e d e n  batalion  tćj ko lum ny  p o w ró c i ł  
już  z n o w u  do S i t te n u ;  drugi zaś jest w  Si- 
de rs ie ,  gdzie go  jednakże  za raz  rozpuszczą.  
I n n a  K o lu m n a ,  licząca oko ło  1000 ludz i ,  z n a j­
d u je  się w  dolinie H e re n s ,  lecz i tę  n ie z w ło ­
czn ie  o d w o ła ją .  N arad y  O b e r w a l l iz y jc z y k ó w
z delegacyą R a d y  s tanu  z S i t te n u  m iały  się d. 
6. odbyć .  JNie p o p e łn io n o  żadnych  zdrożności 
i n iem a  roz ją trzen ia  m ię d zy  ob iem a s tronam i,  
o w s z e m  po w a lc e  żo łn ie rze  s t ron  o b y d w ó c h  
b ra tn ie  podali sobie ręce .  S iders  i R a ro n  
p rz y ję ły  u s ta w ę  z d. 3. S ierpnia . Pan  Jo r is  
w e z w a ł  dziesięciu m ę ż ó w  O b e rw a l l i su  do u- 
znan ia  tejże u s ta w y ;  P an  B u rm a n n  zganił  m u  
to  i Jo r is  w e z w a n ie  sw o je  cofnął.  G d y  n a ­
s tę p n ie  d e p u to w a n i  z R a ro n u  uznanie  sw o je  
o b ja w i l i ,  o d p o w ie d z ia ł  Pana B urm ann  że So 
tak  m e p r z y j m u e  i ze musi być  całk iem w o l  
n e  i n ie p rz y m u s z o n e ,  poczerń  d e p u to w a n i  za­
p e w n i l i ,  że w ła ś n ie  uznan ie  ich tego jest r o ­
dzaju.

W i o c h y .
W e d łu g  listu je dnego  z N e a p o l u  z dnia 2, 

K w ie tn i a ,  um ieszczonego  w  G a z e c i e  p o ­
w s z e c h n e j ,  m ia ł  K ró l neapolitańsk i w n ie ś ć  
do  r z ą d u  angielskiego, aby  r r a n c y a ,  A us trya  
i ł łossya za ch o d z ąc y  m ię d z y  n im i sp ó r  za­
ła tw i ły ,

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  52. M arca.  
(G az .  powsz. L ips .)  — O n eg d a j  opuśc ił  S u ł ­

t a n  T o p - K a p u ,  rez y d en cy ą  p r z o d k ó w  s w o ­
ich  w  se ra ju ,  i p rzen ió s ł  się do  n o w e g o  p a ­
łacu  T sc h i ra g h a n .  P o w ia d a ją  , źe Sułtan  p o ­
spiesza ł się m o c n o  z p rz e n o s in a m i,  p o n ie ­
w a ż  mii p rz e p o w ie d z ia n o ,  i i  szczęsną b y ło b y  

S f y h y  p ie rw s z y  S u ł ta n o w ic z  u- 
ro d z i ł  się w  n o w y m  pałacu .  P rz e n o s in y  te  
°  byto  także z  w ie lk ą  okazałością. Z a raz  p o

u k ończen iu  tychże p o z w o lo n o  w ie lk im  dy- 
gm ta rzo m  p a ń s tw a  i w y so k im  u rz ę d n ik o m  o- 
pusc .ć  S ta m b u ł  . p rzen ieść  się- do  m ieszkań  
letnich. O k rę t  l in io w y ,  f rega ta ,  b ryg  i d w ie  
g oe le ty  u z b ro jo n o  i u s ta n o w io n o  Je pod ług  
s ta roży tnego  z w y c z a ju  p rz y  le tn im  pałacu 
au ł ta n a .  r

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d. 22. M arca.

(G az .  P o w sz .)  —  Z  Abissynii p o w ró c i ł  P o ­
ru cz n ik  o k r ę to w y  L e fe b v re ,  w y p r a w i o n y  
tam że p rze z  rząd  francuzki.  P o w ia d a  o n ,  źe 
Aiżjzę U bie  z J igrę o p a n o w a ł  wiykszij część 
Abissynii : ze te raz  zam yśla  Xięcia R a s  A l i  
w y p ę d z ić .  K assa i ,  H eilu  i kilku innych  d o ­
tą d  u p o r c z y w y c h  l e n n ik ó w ,  siedzą te raz  w  
ka jdanach  w  g ó rac h  sim ieńskich . Pan Schirn-  
p e r  b y ł  w  A danie  i m ia ł z n o w u  zam ia r  p o ­
w ró c ić  do  g ó r  simieńskich. P an  L efeb v re  
został na w y b rz e ż u  m o rza  C z e r w o n e g o  d o t ­
kn ię ty  o k r o p n y m  i p r a w ie  n ie u lec zo n y m  
w r z o d e m  y e m e ń sk im ,  k tó ry  go ciągle jeszcze 
d rę c z y ,  i n i e p e w n o ,  czy o z d ro w ie je .

Rozmaite wiadomości.
( Z  Gaz. P o r . )  — W  i a d o m  o ś ć o m i e ś c i e  

L i w i e  pr. W .H .  G aw areck iego .  (dal.c.)  — P o  
w y g a śn ie n iu  K siążą t M a zo w ie ck ic h ,  p rzy p a d ły  
ich  pozostałości do  korony ; L iw  został w te n c z a s  
s ta ro s tw e m  G r o d o w e m ,  o trzy m ał  kaszte lana 
m niejszego. W ra c a ją c e m u  z L i tw y  S te fa n o w i  
B a to rem u  za jechał tu  d rogę  w  m iesiącu L is to -  
padzie  1579 r o k u ,  W ojc iech  i a s k i  w o j e w o d a  
S ie rad z k i ,  s t ro n n ik  d w o r u  Rakuskiego p rz e ­
p rosił  K ró la ,  i w ie r n o ś ć  zaprzysiągł.  L u s t r a -  
cya z r. 1564 św ia d c z y :  iż m ia ło  sam ych  pi­
w o w a r ó w  60 g o rz e ln ik ó w  14, p iekarzy  24, 
s z e w c ó w  27, k r a w c ó w  10, rz e ź n ik ó w  7, ko­
w a l i  3 ,  r y b a k ó w  6, słusarzy  2, s iedlarz 1, ku ­
śn ierzy  6, szklarzy  2, m ie c z n ik ó w  2 ,  cieśli 2, 
lglarzy 2, b a lw ie rz a  1, ry m a rz a  1, złotn ika i! 
(5) W  ogóle  171 rzem ieś ln ików , b ta re  m iasto  
z a w ie ra ło  w ó w c z a s  211 d o m ó w ;  n o w e  zaś 
m ia s to ,  liczyło d o m ó w  130, r z e m ie ś ln ik ó w  
120 m ię d zy  n iem i 44 p i w o w a r ó w ,  inn i ,  jako 
Wolni od  op ła t  nie są w y m ie n ien i .  W  lustra- 
cyi z r. 1616, m ia ło  jeszcze d o m ó w  800 ( 6 )  
W szystko to d o w o d z i  d a w n ie js z y  jego s tan  
k w i tn ą c y ;  dziś  n ę d z n e ,  postać  w s i  m ające, 
bez  p rz e m y s łu ,  liczy d o m ó w ,  a raczej cha­
łup  p o k ry ty ch  s łom ą 181, a m ie sz k a ń c ó w  840, 
ro ln ic tw e m  się po  w iększć j  części trudnią.!

(5) O upadku przemysłu i miast w  Polsce p  
rowieckiego w W arszaw ie 1810 str. 180. Opis «<«* 
rozytnej Polsk i pr. Sw ięckiego, T. 1, str. lso  
dział II. P

(6) Pamiętnik Sandomierski T. I. *tr. 374 z r 1829
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cych. ( 7 )  Przyczynę upadku jego, można tę 
naznaczy*?: po złączeniu M azowsza z koroną 
Polską, miasto W ę g r ó w  o pól mili położone 
od L iw a (8) przez rzemieślników cu d zo z iem ­
c ó w  osiadłe, a coraz now em i przywilejami 
obdarzane , nieznacznie osłabiało nadania da­
w niejsze dziedzicznych Książąt Mazowsza, 
L iw u  udzielone. Około  roku 1570, w p r o w a ­
dzona była do W ę g ro w a  od Jan a  Kiszki d ru ­
karnia, a z nią w eszło  w iele  prześladowanych 
gdzieindziej różriowierców. O dtąd  w  W ę. 
g row ie  p rzybyw ało  d o m ó w  m u ro w an y ch ,  a 
w  Liwie d rew nianych  zmniejszała się liczba. 
Zamek sam tylko, kazał się n o w o  pow sta ją ­
cemu grodow i szanować. T w ie rdza  ta nie­
ró w n ie  niżej od miasta po łożona, jest dzie­
łem  odległych w ie k ó w  — Leży na wyspie  
oblanej rzeką L iw c e m ; usep ziemny, m u ró w  
szczątki do kola, wystawiają oku badacza 
ślady upadku, pow stan ia ,  i zniszczenia; m u r  
■wzniesiony grubej b u d o w y  z kamienia polne­
go , rozw alony , popraw iony  ręką umiejętniej- 
szą : znow u  rozburzony , odnow iony  kamie­
niem  już z cegłą mięszanym, na ostatek zni­
szczony i oddany ręce czasu do ostatniego za­
gładzenia, dla którego dociec trudno ,  jaki był 
kształt p ie rw otny  jego. Nie masz nic całego 
prócz w ieży okrągłej w  d w ó c h  dolnych pię­
trach  pow sta łe j ,  jej budow a odsunięta od ścia­
ny zamku, zjednała dla niej dotychczasowe 
istnienie. O patrzona dachem, dolne jej piętro 
z oknami szklannemi i d rzw iam i żelaznemi, 
obejmuje przestronną salę sklepioną, w  sza­
fach którei znajduje się Archivum ziemi L iw ­
skiej porządnie u łożone, księgi op raw ne , licz­
b ow ane  od r. 1415 idą bez p rze rw y  do roku 
1652; z r. 1653 niedostaje; znow u  są z r. 1654, 
a z lat 1655 do 1658 brakuje. Zdaje się, iż dla 
pow ie trza ,  żadnych akt w  tych latach nie u- 
tw o rz o n o ,  lub też one wojna zniszczyła; da­
lej idą akta do roku bieżącego. Znajduje się 
■woluminów W  Archivum przeszło 500. (9) —
----------------- dalszy nast.J

(7 ) J e o g r a f ia  p o w szech n a  S tern a  w  W n r s z . 1826, 
T . 1. str. 253 i P a m iętn ik  S a n d o m iersk i T . I. str. 375.

( 8 } W ę g r ó w ,  sto łe c z n e  p ow iatu  t. j .  na n iz in ie  
p o ło ż o n e  nad r zek ą  L iw cem , p orząd n ie za b u d ow an e, 
r y n e k  kam ienicam i o to czo n y . J e s t  tu sem iiiaryn m  
i ‘ k o śc ió ł p ięk n y  X X .  K o m u n istó w  fu n d a c j i J a n a  
B onaw entury^  K r a s iń sk ie g o  W o je w o d y  M a z o w ie c ­
k ie g o  w  r. 1712 n astąp ion ej ; ta k ż e  k o śc ió ł z  k la ­
sz torem  X X .  R efo rm a tó w  w y sta w io n y  w  r o k u  1676, 
i  k o śc ió ł w y zn a n ia  e w a n g e lick o -re fo rm o w a n eg o . Z a  
św ia d ec tw em  W y r w ic z a ,  m iasto  W ę g r ó w  o s ia d łe  
b y ło  od w ie lu  fab ryk an tów  z a g r a n ic z n y c h , c i w y ­
ra b ia li p ięk n e su k n a. T e ra z  lic z y  400 dom ów  m ię­
d zy  tem i 30 z m u r n , za m ieszk a ły ch  od 3959 osób . 
Z d a rz en ia  h isto ry czn e  u św ie tn ia ją  to m iasto , i te  są  
w o p is ie  sta rożytn ej P o ls k i w y d , II . T . I. s fr_ 4 4 9  
do str. -151 w y m ien io n e .

(9 j  P a m iętn ik a  S a n d o m ie r sk ie g o  str. 375,

O B W I E S Z C Z E N I E .
powiecie  Mogilnickim są dobra do w y ­

puszczenia w  dzierżawę od S w .  Jana  r. b. n a 
łat 12 do 18, które mają w ysiew u  oziminnego 
w  trzechpo low em  gospodarstwie 600 wierteli 
siana w o z ó w  300, czynszu 400 tal., propina- 
cyą przynoszącą 200 tal., letnie rybo lós tw o  
82 tal., w o lne  m ló w o , cegielnią 1 w apniarnia  
Na dzierżawę tę żąda się kaucyi 4000 tal i 
półroczmą dzierżawę naprzód. — O  rzeczo­
nych dobrach dowiedzióć się można u K a r ­
p i ń s k i e g o ,  Dyetaryusza Ziemstwa.

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1840

t  V w i a d o m i e u t e .  +
W y s o k ie j  Szlachcie i S z a n o w n e j  Pu-

*  hliczności donoszę niniejszem najuniżeniej
% 12 zaopatrzony w e  wszelkie t
£  gatunki skład to w a ró w  złotych i srebr- ♦
*  nych ,  powiększyłem nainowszem i i naj- Z  

gustowmejszerni tego rodzaju artykułami, t
*  Usiłowania moje, mając zawsze na celu "► 
£  rzetelną i skorą usługę obok cen słu- Z  
4, sznych, uskarbią mi zapew ne  najzupeł- Ź 
^  niejsze zadowolnienie szanow nych osób
£  zaszczycających  m n ie  s w y m  p o k u p e m ’ Z  
+  1 zabezpieczą m i i na  p rzysz ło ść  dzierzo-  t  
' f  ne  do tąd  zaufanie.
£  W .  W e p o l d ,  jubiler i złotnik, Z
ą. ulica N ow a  Nr. 10.

M o t n r d a
sztuczne świece woskowe.

Przyjęliśmy skład tych św iec  dla Poznania. 
Przew yższają  one p i ę k n o ś c i ą  i k o r z y ś c i ą  
wszelkie inne , które toż samo przybra ły  na­
zwisko. W strzym ujem y się od wszelkich prze­
chw ałek  w  przekonaniu, iż rzeczywista z nich 
osiągnięta korzyść sama za niemi p rzem ów i. 
F u n t  kosztuje 15 sgr. i riieliczy się nań, jak u 
świec jarzęczych 28 lecz 3‘2 łuty.

Poznań, dn. 9. K w ietn ia  1840,
A. F r e u d e n r e i c h  i s y n.

Fortepiana w formie skrzydeł 
'M i rękodzieło!

Bogiifala Ilcrndt
w  układzie, jak tak o w e  w  zamiejscowych 
1 w  tutejszych pismach publicznych przez nie- 
stronnych zn a w c ó w  chlubnie ocenione zosta­
ły ,  a na które  w  m ojćm ostatniem doniesie­
niu w  Nr. 81. t. g, uw agę zw róc iłem , świeże 
z n o w u  nadeszły i są do nabycia za ceny umiar­
kow ane  1 pod warunkam i, które już od wielu 
lat są publiczności wiadome.

C. J a h n 
W Poznaniu, w  rynku Nr. 52.
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T o w a r z y s t w o  a s s e k u r a c y i  o g n i o w e j  w  A k w i s g r a n i e  i M o n a c h i u m .
W  dniu i .  Stycznia 1840 roku. okazał się następujący w yp ad ek  działań tawarzystw a :

1 )  Kapitał gwarancyjny w y n o s i  • • • • • • • * j  ' 1 9n n n m  *1,1
2 )  f u n d u s z  r e z e r w o w y  na rok 1840 i  na lata w o ln e  podm osi się od

318,287 Tal. n a ..................................   ■ • • • : • • • • •
3 )  Z w p ly n io n y ch  i mających jeszcze w p ły n ą ć  op łat,  tundusz rezer­

w o w y  na rok 1840 i późniejsze lata w y n o s i ...................................
4 )  N a n ie w y  pośrod kow an e szkody zachowuje s i ę ..............................
5 )  A zatćm cała rękojmia T o w a r z y s tw a  składa się z .............................

edv w  roku zeszłym  było tylko 1,884,815 Tal.

1,200,000 Tał.

324,916 —

336,635 —  
65,000 -  

1,920,551 —
li Y W 1 u n u  aco a»j ----------------------------------------------------, -----------7--------- -----------

6 )  Składki od sum m y assekuracyjnej 199,803,277 na rok 1839 przypa-  
daiace, w y n o sz ą  netto incl. z kosztami . . . . . . . . .

1 na dniu 31. Grudnia 1831
7)

8)

1839 w  biegu będące w y n o s i ły1 lid UŁ11LŁ «-*»• -------------- ----------------O”  — * -   - - J  ~ r  J

Assekuracye \  w  roku zaś zeszłym  było  tylko 170,943,896 Talar.,

344,019 — 
186,576,910 -

j  w  ciągu roku 1839 w a ż n e ...........................................................  287,628.944 —
Aż do 31. Grudnia 1839 zapłacono za szkody  ........................ 1,832,719 —

D okładne zamknięcie rachunków , statuta i warunki do assekuracyi można przejrzeć 
u podpisanego Agenta g łó w n e g o  i u wszystk ich  Agentd*V to w a r z y s tw a ,  którzy przyjmują 
assekuracye i udzielają w  tym  y» zględzie objaśnienia.

P o zn a ń ,  dnia 12. K w ietn ia  1840.
V e t t e r , Agent g łó w n y .

D om in iu m  P i o t r o w o  w  p ow iec ie  Po­
znańskim ma jeszcze 30 kóp w in n y c h  latoro­
śli w ęgiersk iego  rodzaju aż do 2 / .  b. m. za 
mierną cenę do sprzedania. . 0 / n

P io t r o w o ,  dnia 18. K w ietn ia  1840.
S t a n i s ł a w .  S y p n i e w s ki .

Znaczny skład najlepszych UtlSion li.©-
nlczyny i rozmaitych gospodar­
czy cli nasion fiastewnycli, tu­
dzież nasiona drzewne, warzy­
wne i kwiatowe, poleca w e d le  

„ s p i s u  c e n 44 
dołączonego dnia 1. L u t e g o  r. b. do Nr. 27. 
Wj gazety. Hande| nasion

b r a c i  A u e r b a c h .
P oznań, ulica Bulelska.

D o  w y n a j ę c i a . .

D o m  n o w o  - u rząd zon y , Przy,. ?r'!m  d w a  
duże ogrody, p odw órza , obora dia row , sta­
jenka, remiza i ł ą k a  dostateczna, jest przy  
mojćj cegielni za m agazynem  do wynajęcia.

P o zn a ń ,  dnia 15. K w ietn ia  1840.
J a n E  1 i a s z e w  i c z.

S p r z e d a ż  b a r a n ó w .  ,
W  K a r n i e  pod W o lsz ty n em  w  p ow iec ie  

Babim ostkim  jest w  tym  roku do sprzedania  
120 b aran ów  z a r o d o w y c h ,  które na klassy  
sprzedane będą; klassa 1sza po 30 tal., klassa 
2ga po 20 tal., klassa 3cia po 12 tal. Barany 
zaś w y b o r o w e ,  mające w sze lk ie  przymioty  
za w yższą  cenę sprzedane zostaną.

Stado tutejsze jest zupełnie zd ro w e  i w o ln e  
od w sze lk ich  zaraźliwych chorób, za co w ła ­
ściciel zaręcza. Sprzedaż baranów  rozpocznie  
się d. 25. t. m. W  niebytności w łaściciela  do­
zór gospodarski ma polecenie sprzedawania.

Na ostatnim jarmarku w  Poznaniu, w e łn a  
K a r n i c k a  po 1 2 2 f  tal. Kompanii morskićj 
sprzedaną była.

Karna, dnia 20. Lutego 1S40.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  18. Kwietnia  1 8 4 0 .
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 1041 1031
Pr. ang, obligacje 1830. . • . 4 103f j 102*4
Obligi prerniow handlu morsk. — 73J
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 1024 —■
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 4 1024 i
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103J
Królewieckie dito . . 4 — ---
Klblągskie dito . < 3* 100's —
Gdańskie dito w T . . ■ . . — 47* —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 31 1024
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 105J

lÓ 2iWs< bodnio - Pr. listy zastawne . 102?
Pomorskie dito • . 34 1031 —
Kur- i Nowomarch. dito • . 3-'O 2 103f* 1034*
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i N o­

34

941

1024

wej - Marchii . . . . . — —
— 214 213

18 —
Frydrychsdory . . .  • ' ' *34 13
Inne monety złote po 5 talarów •
Disconlo . . • • • * • J 3 1 4


